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R O Z M A I T O Ś C I .

W  Sobotę Ń '0, 7 1 24. Czerwca 1S&0

opisanie Bukowiny topografiwzno-sta* 
t y s t y t z n e .

B n k o i ł i n i ,  iak wiado.  >e, składa 
«~ęsć f f i u l t a n .  w r. 1 769  zdoby,ą przez 
f i ossy i&a , r. r. 177 4  w skutek zawartego z 
T o r t  j  ■ ą pokoiu teyże p o w r o c o n ą , a po- 
zu iey  w tym samym ieszc*e róŁn przez woy-  
sko A h s t r y i a c k i e  zajęta i mocą trakt*tu 
7 dnii 12  Mai* 1776  zupełnie A o s t r y  i od­
stąpioną. Mjzft isko tey Prowincy i  b ierze po- 
csąleh od mnogich lasów bnkowych. Leży  
między 46 i 46 stopniem szerokości północne/ ,  
zaymme 1 7 3  mil płaszczyzny,  matąc oaywięh- 
azey długości  w l inii  pro»tey mil 2 1 ,  ą nay- 
większey  szerokości  16 ; grabieży os  wschód 
z  R a  j ą C h o c i m  s k ą  i B e s s a r a b i i ą ;  
Ba zachód,  z M a r m a r a s z e m ; na po łud­
n i e ,  z M n  K a c a m i  i  Z i e m i ą  b i i e d  
m i o g r o d z A ą ,  a d r  północ, St, G a 1 i o y 1 ą.

P o łoż eni e  bliskie K a r p a t ó w ,  a nade- 
wszystko panniący tam często wiatr  północ- 
no-zacbodni ,  sprowadza wcześnie mrozy i 
przedłuża zimę ; z tern wszystkiem kl ims iest 
z d ro w e ,  kray wolny  od chorób zaraźliwych,

D w ie  trzecie  cześoi Cyrkułu składaią pra­
w ie  góry  i lasy, Góry i  lasy s ą :  R a  r k u l  
D r i m a l e n  i  O z o r s u t h a r , w  p ow iec ie  
M o ł d a w s k o - K i m p o l n n g s k i m .  Nay- 
więks^e laty  znaydtią  się w doorsch Kame­
ralnych i- należących de funduszu R e lig iyn e-  
go- Dobra te maią ogęłem 6 17 ,22 6  morgów 
lasu. W  iasaoh B u k o w i ń s k i c h  rośnie bu­
c z y n * ,  ied linn , sośnins , b rz e z in a ,  klonina , 
o lszyna, osiczyna i l ip . i :a ,  w  go i„oh  znaydu- 
ie  się także cis ira  i  d ę b in a ,  lecz ta iest iuż 
rzadsza i na mosty i inne budowle wyrąbana.

P rz e z  liczne i bnyne łąki iakoteż pastwiska 
w górach, właściwem  iest B  n k o w i n i e  cbo- 
ddwanie b y d ła ,  tern są konie, w e ły  i owce; 
na równinach zm niejszył się chów byd*« przez  
pomnożenie pól o rnych , teraz zn*yduią się 
iuż tylko dw ie  i to n ie  w ie le  znaczące p ły ­
walne stadniny. Z e  spisn woysfeowego przed­
s ięw zię teg o  w roku 1 6 1 7 ,  okazało się 9,670 
Leni, 29278 wołów, 27 28 1.  krów i ó o ic a  owiec.

lNie tylko na równinach, ale law et i w  
"órach postrzegać się daie mnieysza ilość b y ­
dła ; przypisać to należy częścią trudnym cza- 
.Om i nieurodzajom przez kilka lat kolein do-

i  nie trudno iest tam osobliw ie w okolicach znanym, które zniew alały  gospodarza zmniey
górzystych widzieć ludzi żyiących po sto lat szyć znacznie swoią chudobę, aby b y ł  w s ta n ie
i w ięcey. Z iem i* iest nrodzayna, osobliwie kupienia sobie żywności i opłacenia podatków

-  1 J  1 z -  —  . *  — . . .  * 1  a ___ * _ ■ — ■ - —   ż  .  m a m  — 1  a  n  . s . t l i  a  „ ■ a  4  a  & aa -a -  ___1pułożona między P r u t e m  i D n i e s t r e m  
i w równinach S n c z a w s k i c b :  a w góraoh 
snaydnią' się obszerne i żyzne łą k i ,  leoz dla 
wczesnych mrozów i dłngiey  z im y , udaią się 
tylh ziemniaki, owies i ięczinień.

Nsyznakomitsze rzeki są : C z e r e m o s z  
P r n t ,  S e r e t  m a ł y ,  ś r e d n i  i w i e l ­
k i ,  S n r z a w a ,  M o ł d a w i o a ,  M o f d a -  
v t i ,  Z ł o t a  B y s t r z y c a ,  w którey złoty 
piasek poław iaią , D o r n a  i D n i e s t r  sta- 
a ów ią cy  po części granicę między G a l i n  y i -  
a h i m Cyrkułem C z o r t k o w s k i m  a B  u k o- 
w  i n ą i v ele innych rzek pomnieyszych. 
W szystk ie  te rzeki , biorą swóy początek c z ę ­
ścią s gór G a l i  c y i s k i c h  częścią zaś B  n- 
h o w i ń s h i c h  i płyną do M u l t a u  gdzie 
s-Dadaąą do 1) u n a i u. P r u t ,  C z e r e m o s z  
i  Z ł o t a  B y s t r z y c a  są spławne dla tra- 
l a w ,  a D n i e s t r  i  dla większy oh statków
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tzęścią zaś niedostatkowi słoney wody z p o­
wodu zawalonych źródeł słonych, które się do 
wzrostu i ulepszenia rodzaju bydła p rzyczy­
niały i  od chorób ie b ro n iły ;  nakonieo tak­
że wszcąętey mięćży owcami zarazie ow iec, 
które się wkradła była w latach 1 8 1 4  i i 3 ? 5 .

Oprócz w yż ey  wyszczególnionych rodza- 
iów b yd ła ,  chowaią także nierogaciznę i  
wszelkie rodzaie domowego ptastwa, leoz 
tylko dla nżytku Krafow ego. Chowaniem 
pszczół atoli nie bardzo się tam zaymnia. Z e  
zw ierzyny znayduią się w równinach żalące, 
ku ropatw y  i dro p ie ;  w lasach sarn y , ia~ 
r z a b k i , c ie trz e w ie ,  g łu s z c e ,  a w dalszych 

órrch Je len ie  i gdzie n iegdzie dziki. N iedź­
wiedzie  rzadko się kiedy w  górach pokaznią, 
lecz nafcutiąst mnostwo iest wilków.

R z e k i  nie są obfite w ryby.
W szelm e rodzaie z b o ż a ,  jarzyny i owe-



ców właśtfiwe północnemu klimatowi Euro* na nowo się 8 nia ro z łą ce * ,  natenczas Jest
f e y s k i e m u ,  ndią-się na B u h o w i n i e. Gó ­
ry obfiluią w żyzna paszę dla bydła ; chmiel 
i  polne szparagi rosną bez upr awy ,  melony 
i kawony sadzoue na '  polu częstokroć ndaią 
Się bardzo dobrze.  W  l i  u s o milę od ’S u- 
c z a «  y ku granicy M n l t a ń s h i e y  znay- 
duin się Winnice wydiące wina użyteczne do 
napoiu ale w małey il lości.

Kruszeo miedz any dobywa się w P  o s - 
c h o-r-i i a i F u i i d e l M o I d a w i ,  żelazny 
w J a k u b e n i i ,  srebrny i oło wibi.y w K i r -  
ł i b a b a  w obwodzie  Jób r  Kameralnych R i ni­
p o  1 u a g. B o s c h o r y t c k a  skarbowa hamer­
nia miedziana wydaia  oprocz płyt miedzianych 
także miedz różową tudzież różnego rodzaiu 
sprzęty,  iako to: BOtły garnki,  i t. p. hamernia 
żelazna w J a f a o b e n i i ,  srebrna i ołowiana 
faDryka w F i r J i b a b a  Pana M a n s  de 
M a r i e n s a  pod niosta się znacznie i iest bar­
dzo czynna. W e  wsi R a c z i k ®  naieżącey 
do dóbr S ó l k a  funduszu r e l i g iy n e g o ,  kopią 
kamień słony i sól warzą. W  B a b i n i e  
nad D n i e s t r e m  zna/duie się kopalnia s iar­
ki  nie bardzo wydatna,  m e daleko P o n o r -  
ł a n t z  iest alanaster , a granit  w dobrach 
funduszu re l ig iynego J  l l i s  c ti e s t i .

( Dalszy ciąg nastg.pl. )
O charakterze^ obyczaiacn, i tposobie 

życia Maurów.
( D o k o ń c z e n i e )

P o  śmierci M i a r a  odziedzicza iego u- 
lnbiona małżonka trzeć.ą część maiątku , po 
iey  śmierci nżywa małżonek równych praw, 
lecz podczas ich życia nie zostaią wspolnem 
użyciu swych dóbr.  Taką samą część o- 
dziedziczalą po śmierci oyca prawi  naatępcy, 
dzieci  zaś zrodzone z nałożnic etrzymuia tyl­
ko nzęać czwartą.  S yn ow ie  są ntrzym* wani 
kosztem oyca aż do  siodmego roku,  zawsze 
iednak pod dozorem matki , potem st oddani 
o y o u , blóiy niemi podług upodobania zarzą­
d z a , albo przy sobie zatrzymuie , albo gdzie 
indziey o mieysce dla nich się stari. Córki 
zostaią aż do Zatnęścia przy matce. W  B a r *  
b a r y  i może małżonek po rozłączeniu się z 
żona w trzech dniach inną p o i ą ć , rozwodka 
zaś musi przez trzy miesiące bczżenną zosta­
wać. Mąż  może każdego o»asu rozłączyć się 
z żoDą , iest tylko obowiązany zwrócić iey 
wniosek czyli  S a d d o k .  J e ż e l i  zmieni swóy  
zamys ł ,  i te może i'ą znowu ao siebie przy­
j ą ć ,  aż do póki za innego nie póydzie,  kió- 
ry  po wykonaniu wszysthich praw małżonka

iey. dozwolono połączyć się z swym pierwszym 
małżonkiem. Pogarda w którey kobiety żyią,  
i lekkomyślność z którą mężczyźni nowe 
przedmioty swym ztnysłowym chnciom wyszu* 
huia , upośledzi ły związki  ś lubne,  które ty l ­
ko s łuż? - zw środki do momentalnego zaspoko­
jenia zmysłów t i utorowały drogę do nay.  
większych rozpust ; tak bardzo są oLyczaie 
zepsute ,  iż icn skutki bynaymniey wstydu za 
sobą  nie pociągaią.

W  ogólności nie wieln się znayduie po­
między M a u r a m i ,  którzyby nżytkowali  z 
niebespiecznego przywi leju  więcey iak iedną 
małżonkę posiadać, albowiem połączone z tym 
warunki są tak l iczne,  iż małe któ iest w sta­
nie ie wypełn ić .  Nayprzod w takim wypad­
ku powinien  mąż przed R a d y m  dowieść,  iż 
i tę małżonkę podług iey zwyczaynego  sposo­
bu życia utrzymać może. Niektórzy posiada 
iąci dostateczny inaiąteh wstrzymoią się od wie-  
lożeństwa z oszczędności i dl* uniknięcia  do­
mowych zatargów. Chociaż iest im doz wol o­
no tyle nałożnic trzymać ile się podoba , po- 
siuda natomiast prawna małżonka prawo od­
dalić nałożnicę podług *wego wiezieni się; 
ieżeli  z tego prawa nie użyt kn ie , nważa 
przynaytnniey, ażeby żadna z ulubionych od 
małżonka nie dostąpiła za nadto wielk*ey 
przewagi .

Z n iewymownie gorącym udziałem sfo* 
chaią Panie M a n r y t a n s k i e  opisania na­
szych z.wyczain w w stosnnku z ich rodzajem 
i zazdroszozą temu nszanowaniti , które od­
bierają E n r o p e y s k i e  piękności.  Gdy o d ­
wiedzają małżonki obcych Roosnlów albo in­
nych Chrzesciiańskieh mieszskańców , zw yk ły  
zaraz wyl iczać swcie niezasłużone cierpienia,  
oboiętność ich małżonhów i inne niezl iczone 
nieprzyjemności  na które są wystawione \f  
S e r a i u ,  i zg ł ębo kie m uczuciem rż lać się na 
swoie sinntne przeznaczenie.  Le cz  żadne E 
naszych urządzeń nie zasługnie n tynb niesz­
częśl iwych ofiar na większe pochwały ,  iah 
że nasz los przywiązujemy tylko do iedney  
małżonki.

J a k  tylko który M a  n r  życie zakończy,  
spieszy natychmiast kilka kobiet z rozpntzczo- 
nymi włosyma i z wszystkiemi oznakami stra­
pienia załamuiąc ręce i z głośnymi wzkrzyka- 
mi rozpaczy do domu zmarłego.  Poczeui w y ­
stępnie iedua z kobiet ,  zwyczaynie naystar- 
sza pomiędzy znaiomerri doiftn , i prawi mo­
wę pochwalną na n ieboszczyka ,  poczem na 
nowo rozpoczynaią sifc płacze i szlochania.  
Skoro przyniosą trumnę, w kttta łoie  długie*



i o cz w o r ob ok u , .wkładała w uią wszystkie 
kobiety g ł o w y ,  a dwie z nich trzymaiąo ś w ie ­
ca woskowe rzaca ; ą kwiaty na trnmnę, potem 
osłaoiaią ci»ło zmarłego śmierteT ą Koszula, w 
kładaią w trnmnę i prowadzą wśród krzyków 
1 n**rzekań do groba.  Pozostałą wdowę o- 
taoŁnią nbolewaiąoe przyiaciółki  i tak ią p o ­
cieszeni mi obsypnią , iż często kryć się mu- 
*• p r z e j  ich natarczy wośeią. Niez liczone 
tf? Pr*ykłady w Kraiacb M a  h oca e t a  ń s k  i c h ,  
rż ludzie staią się ófiarą tamteyszęgo szoze- 
gólnego z w y cy a ia ,  zaledwie bowiem oddecn 
przestawać się zd a ie ,  inżoi niosą człowieka 
do grobu Te n okrutny zwyczay pochodzi z 
Wyobrażenia iż szczęśliwość przyszłego życia 
dopiero natenczas się rozpoczyna , gdy ciało 
w zielni się znayduie Na drodze do gro b a  
Spieszą M a u r o w i e  i l e tylko mogą,  mnie- 
•naią bówieen, iż  Anioł  sprawiedl iwości  czeka 
na przyjęcie duszy zmarłego.  Groby inęż 
czyzn zdobią turbanem,  kobiet  zaś wielkim 
bukietem z  naypięknietszych kwiatów. P o  po ­
grzebie  częstuią przytomnych różnymi ch ło­
dzącymi napoiami,

Czetn większe iest strapienie M a n r a  
l  p r z y c n n y  śmierci krewnego Inb przyiacie- 
la , tern bardzie? zanifcdbuie ón swcią  osobę 
a swóy ubiór. J * k  cługo  trw* czas żałoby,  
wynoszą wszystkie nad potrzebę służące r z e ­
czy z domu ; wdowy z wyższych klas mienia- 
ią sw>oie bogate wyszywane sukuie z prostem 
nbi-orem i umyślnie plugawią swoie stroie,  
ażeby nad.ić n i ę t s i e  znaczeni.e swoiemu smu­
tkowi.  Je że l i  w d o w a  niedaleko od M a u r a  
mieszka,  idzie na brzeg ,  siada aa skale i n- 
czesnie swoie  włosy po stracie małżonka' w 
nieporządku zostaięce umyślnie na to sporzą­
dzonym złotym grzebieniem. P o  upłynięcia  
czterech miesięcy i dziesięciu dni udaie się 
i eszcze raz na to samo rnieysee z grzebieniem 
l czterema ia iam. ,  ht i r e  p ie iwszey  spotka- 
t>ey osobie of iarnie,  grzeb i ń z»ś rznca w 
•norze. Dopiero  po tey ceremonii  może wdo- 
w a wchodzić w związki małżeńskie.

Każdego piątku odwiedzają rodzice i krewni 
grób nie dawno z m a r łe g o : wierzą bowiem,
•ż na tym dniu dachy nieboszczyka w grobie 
Sie znayduią dla przekonania się o przywią­
zaniu pozostałych przy życiu. Często wyko- 
®y waią  na grobie pochowane » przyjaciela 
Przysięgę wierności  i przyiaźni. Przysięgała 
przy ołtarzu Proroka i Da grobach zmarłych 
przyiaciół  ; ieden drugiego rani w ranne,  a 
krew miesza się na znak przyiaźni  luh 
poiednania.

) C

W  swych obiadach wpadała zawsze M a 
r o w i e  w ostateczności pomiędzy umiarko­
waniem i rozpnsią. Z  nadzwyczayną c ierpl i ­
wością znoszą głod i pragnienie , przec iw­
nie zaś są w naywyższym stopnia żarłoczni,  - 
gdy sie sposobność wydarzy.

Osławiony l u i ś u z s  sporządzają na­
stępującym sposobem. P e w n i  i Ilość ryżn i 
innych rodzaiów zboża właściwych E „ r b a -  
r y i  kłaazie się w podziurawioney  misce nad 
kociołkiem napełnionym pUstwem, mięsem ba- 
r-an.em i tyui podobnemi, tók przechodzi  K u s- 
k c z n  c itkiem parą z kotła wychodzącą,  po­
tem iniesz się z mięsiwem w kociołka i do- 
daie się do Diego cokolwiek masła;  tym s po -r 
sobem ugotowana potrę wa iest jednym z nay- 
więkiZycu iadel i dla tego iest nlnbioD^m p o ­
żywieniem wszystkich. D i L l a n  i B a z i a  
są P  d  d d i d g ł  m i , któie stę bzasytn iedzj,  
z solonem mięsem w o ł o w e ®  lub baraniną. 
Przyprawy są bardzo dobre ,  do których mie- 

-szaią cukier różne korzenia i  wodę różaną.
Przed Jedzeniem amywaią sóbie zrwsze 

M a p r o w i e ręce,  i s iacaią z  nogami na 
krzyż założcnemi do s t o ł u , który prawi f  się 
z niemi dotyka;  nie używaią obrusów lub 
ser w et ,  ieden ręcznik służy dla całego towa­
rzystwa. Łyszkt są zwykle z drzewa, któ po­
siada s ło n io w e,  uważany iest za bogatego 
człowieha.  Nig dy  nie używaią nóżów lnb 
wide lców,  nie wymaga ich nawet potrztba,  
gdyż wszystkie potrawy są w tak małe k a w a ł ­
ki pokrajane i tak mocno wygotowane lob 
wypieczone ,  ze ie bard&o łatwo deiel ić mo- 
żoa. Żadnych także szklanek nie ma , wszy­
scy piią z iednego dzbanka wodę lub liifto- 
niiadę. Z  zokazanem winem zdaie sie i e  zn i­
kła weaofosć przy godach M a d r y.tań s h i ch, 
i ed nm że pomimo zakazu Proroka odwiedza 
wiele prawowiernych,  szczególnie T u r c y  i  
M a u r o w i e ,  domy gościenne w A l g i e r z e  
tam niepamiętni na przypisy rel igiyne ura- 
czaią się ochoczo ożywiającym trunkiem. L ec z  
z obawy ażpóy odkrytymi nie byli ,  wychyla­
ją swoie  flaszki odrazn z wielką wprawDOŚcią.

B  . . . .  i. 

T e a t r  w  L w o w i e .
Wystawiono 16.  Cżerwca nr dochód P  

K a m i ń s k i  Tra jedy ię  w 5 aktach z Angiel skie­
go Szekspira:  M a k o e t b .  Przedmiot tey sztu­
ki iest wyjęty z Hejingsheda kroniki A n g l i i , .  
Szkoci i  i Irlandii,  a iak dalece trzymał s ę 
peeta historycznych szczegółów,  dowiedzie 
wyiatek S  tey kroniki ,  opisuiący działania 
Makbetha.
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P o d  panowaniem D n n h a n a  Król* Szho- 
eii, ł agodnego lecz s łabego umysłu X i ą £ ę c i a ,  
- jowstał  rokosz pomiędzy lodem w L ó c h a -  
i»a r  któremu aieiahi  M a h d o w a l d  p r z e w o ­
dził .  J u ż  pobi ł  woyska D a a  Han a i wziął  w  
n iewolę  naczelnika cnego* M a l i t o l i n a ,  g dy  
w  tem M a h b e t h  stryi Królewski ,  dumny i  
okrutny człowiek,  dowiedziawszy się o tey 
Klęsce, i wyrzuciwszy Kró lowi  iego zniewieś- 
c iałość staie wraz z B a n  h e m  na czele woy­
ska i zape łn ia  gromi rokoszanów. R ó w n ie  
także odniósł  zwycięstwa nad S  w e n e m  Kró­
lem Norwegi i  i K a D n t e m  Królem Danii .  W  
brótoe potem gdy wraz z B a n  h e m  powra;  
cał  do F i z y ,  gdzie  się Król  natenozas znsy-  
d o w a ł , spotkal i  w polu trzy Kobiety w szcze­
gó lnym stroiu,  Które wygląda ły  iahby stwor­
zenia  innegO świata. Zb l iży ły  się do M  ■ k- 

, Ł 1 1 h a i wróżyły mu, że w czasie dostąpi zna­
cznych godnośc i ,  a narescie Królem Szhocyi 
zostanie.  B a n k o w i  zaś prz epow iada ły ,  że 
wprawdzie  nie będzie tam panował lecz iego  
potomkowie będą Szhooyią rządzili .  *)  Z  po­
czątku uważal i  to zdarzenie za twór cszuha- 
ne'y wyobraźni ,  l ecz gdy wkrótce potem został 
M a K b e i h  rządcą w Ka wd er  , a tym sposo­
bem spełni ła się iedna część wróżby , zaczął 
M a h b e t h  rzeczywiśc ie  myśleć o Koronie. 
D u n h r n  maiąc dwóch synów ogłosił  star- 
azego Xięo iem Kumberlandyi  , a tym samym 
tahże swoim następcą. W  dawnych prawach 
istniało rozporządzenie,  iż gdyby  przeznaczo­
ny  do następstwa X i ą ż e  ieszcze się nie znay- 
dował  w doyrzałym w i e k a , natenczas wstę- 
p u ie  na tron naybliższy krewny.  Powyższem 
ogłoszeniem nrażony M a h b e t h  z»czął ukła­
dać plany do pozyskania godności  Królew- 
ahiey , i nareśoie za uamową swoiey  małżon­
k i ,  dumney kobiety,  która nad wszystko Kró­
lową zostać pragnęła,  zamordował  Króla w J n -  
w  e r n e s , poczetn od twoich stronników Kró­
lem wykrzyknięty i w S k o n e  koronowany.

Odtąd rządzi ł  samowładnie Szhooyią, 
z początku zdziałał  wiele dobrego dla krain, 
l ecz potem stsł się tyranem, i pope łn ia ł  róż­
n e  zdrożności. Pamiętny na wróżby trzech 
szaro wnic,  które oraz B a n k ę  g o  potomkom 
tron przyrzekły,  umyślił zgubić całą te rodzi­
n ę ,  i tym końcem zaprosił  ich do s iebie na 
ucztę. Gdy do domu powracal i ;  napadli  ich 
zboyey i zamordowali  B a n k  e g  o ,  iednakże 
syn iego F I  ea rn  e uszedł szczęśliwie.

* ' )  \Vszyslotie p o czątk o w e  d zieie N a ro d ó w  są p o ­
m ieszane z b aśn iam i i  n a d n atu ra ln em i w y p a d ­
kam i.■... III— —  I ■—  .».-?!■ I ■ "

\ Bedahcyia F, h r a t t e

P o  tym okropnym ezynie nie krył  się 
M a h b e t h  z s woiemi zamiarami,  panował  
obrotnie,  zdzierał  swoich  poddanych, i kazał 
Wybudować mocną tw i er d zę ,  w htórey wszy 
S t k i e  skarby przechowywał .  Ś lep o  wierząO 
czarownioom,  którfe go zap ew ni ł y ,  iż  n igdy 
nie zg in ie  z  ręki cz łowieka ,  którego n iewia­
sta zrodz i ła ,  i  że dopoty będzie a iezwyóię-  I 
żonym aopoiti  l as  B i r n a m s h i  n ie  podejr- 
dzie pod zamek D u o z i n a n ,  na igrywał  s ię 
t  hażdey pogróżki .

Tym czasem nszli synewie  D u n k a n *  
do A n g l i i  z nimi się połączył  M a k d u f f  
rządca F i z y  htóremn M a h b e t h  zamordo­
wał żone i dzieci  i z l iczavm woyshiem wtar­
gnę l i  do S z h o c y i ,  przybywszy d o l i s u B i r -  
nsmskiego,  chcąc M a l k o l m  nkryó l iczbę 
swoich w o i o w n i h ó w , kazał,  ażeby haźdeu z 
nich nrwał  gałązkę z drzewa , i tak pod za­
mek podstępował .  Na ten widok zaczął  M a k -  
b e t h  wątpić o swoiey potęd ze ,  iednakże i 
nie tracąc odwagi wyraszy ł  przeciwko me-  
pi i.yiao:elowi. Na polu bitwy żartował  z n e- 
bespie^ztsństwa i grożąc nacierającemu na n e- 
go M s h d n f f o w i  z a w o ł a ł : że się nie lęka 
śmierci ,  gdyż nie zginie z ręki człowieka uro­
dzonego z niewiasty.  L e c z  gdy mu M a k -  , 
d u f f  odpowiedział ,  że go matka nie uro- 
dz-ła, l e o z z i e y  ciata był  dobyty,  nst nczas od­
padło go mę stwo,  a M a k d u f f  pe łen  za­
ciętości ubił go na me y scu .  Taki  by ł  ko­
niec M a k b e t h a ,  tak ąię spełni ły przepo­
wiadani* ,  i w tym sposobie nłożył  S z e k ­
s p i r  awoią sławną tra:edyie. Nadaremniebyr 
było zastanawiać się Dad wielkiemi wewnętrs -  
nemi pięknościami tey sztuki, która iest uwa­
żana za wspaniały płód mistrzoshi nie tylhe 
poe ty ,  l ecz  rodaaiu ludzkiego,  gdy inż tyle 
ps in  we  wszystkiob Kraiach tak dokładnie i 
starannie ią roztrząsały. Nio  można iednakże 
nie wspomnieć ,  iah z prawdziwym duchem 
fi lozoficznym nłoży ł  S z a k s p i r  przeyście 
charakteru M a k b e t h a  z dobrego sposobu 
myślenia w krwawe okrucieństwo. A lbo co za 
szczytnoać w tych wyrazach M a  k d u f f a ,  
gdy się dowiadoie o zamordowania swo­
iey  żony i dzieci  I A c h  ó s  n i e  ma d z l e ­
c i ł  chcąc tein powiedz ieć ,  że się iuż z«mśció 
nie może i t. d. Ta  traiedyia była należycie  
wystawiona,  gra aktorów b y ła  doskonała,  
szczególnie P.  S o s n o w s k i  odniosł praw­
dziwy t ryumf ,  gdyż  nie tylko karmił naśzę 
wyobraźnię przedstawieniem dobitnem piękno­
ści sztuki,  lecz także przenosi!  ie w nasz* 
serca z p r a w d z i w e m ^ n c ^ u ^ ó e m , ^ ^ ^ ^ ^ ^

r  a. —■ Drukiem J. F i l i e r a .


